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Środkowo europejska produkeya zboża  
w  obec obcej konkurencyi.

Spadek ceny zboża, k tóra pom im o chw ilow ych zwyżek 
nie m ogła się dotąd  podnieść, cięży tak  dotkliw ie na 'euro- 
pejskiem  ro ln ic tw ie, że w ielu zadaje sobie py tan ie, czy je s t 
nadzie ja , żeby stan , spowodowany konkurencyą zam orską, 
w ogóle obcą, m ógł się kiedy polepszyć i czy w ogó le  nie 
przyjdzie do tego, że upraw a zboża w cale o p ła ca ć  się nie 
będzie, skutkiem  czego, gospodarstw a oparte na produkeyi 
zboża, upaść  b ęd ą  m usiały . W ielu  zaczyna się tego obaw iać, 
zw ątpienie zaczyna też ogarniać n ie jednego  zam ożnego ro l­
nika, który zn iechęcony porzuca gospodarstw o z zam iarem  
użycia kap ita łu  w jak iś inny, zdaniem  jego korzystniejszy 
sposób. N ie tak to łatw o jed n ak  przerzucać się z jednego  
zawodu w inny i n ie jeden  też ziem ianin  otrzym any za gospo­
darstw o k ap ita ł,' jeżeli nie zm arnow ał, to go uw ięził n ie ­
produktyw nie albo też uszczuplił w bardzo kró tk im  czasie. 
D zieje się tak  nietylko u nas, ale i dalej na Z achodzie, co 
spowodowało, że coraz częstsze odzyw ają się p rzestrog i przed 
zw ątpieniem . Je d n ą  z tak ich  przestróg  je s t rozpraw ka barona 
M i k o ł a j a  T h i i m e n ,  ogłoszona we „W ie n e r landw . Zei- 
tu n g “ z 26 czerw ca b. r ., zasługu jąca  w w ysokim  stopniu  

na uw agę.
N a  w stępie zastanaw ia się au to r nad  bezpośredn ią p rz y ­

czyną ciągłego spadania ceny zboża w osta tn ich  dziesiątkach  
lat. P odnosi słusznie, że żadnej w tern czynnej roli nie 
m iały państw a środkowo i zachodnio europejskie, k tóre ani 
nie zaczęły tan iej produkow ać ani nie rozszerzyły produkeyi 
zboża, ale owszem tak we F ran cy i ja k  w A nglii i N iem czech  
ograniczano w ostatn ich  la tach  zdecydow anie upraw ę zbóż, 
to zaś odbyw ało się praw ie rów nocześnie z rozw ijaniem  się 
obcej konkurencyi i spowodowanego przez nią spadania cen 
zbożow ych.

K onkurencyą obca rozw inęła się d la teg o , ponieważ 
różne okoliczności złożyły się na to, że praw ie odrazu kolo­
salne, dotąd  odłogiem  leżące obszary dostały się pod pług, 
plony zaś z n ich  m ogły być rzucone na ta rg  środkow o­
europejski.

Kozszerzenie sieci lin ii kolejow ych w  E urop ie  zasięg ło  
ostatn ich  kończyn w schodniej E uropy, gdzie stepow iska do tąd  
nieużyte, zam ieniano w n iezm ierne łany  pszenicy, która też 
przy nadzw yczajnie u ła tw ionym  transporc ie  lądem  i m orzem , 
m asam i w ysyłaną była do nas.

Stosunkowo jeszcze m oże nagiej rozw inęła się konku- 
reneya północno am erykańska.

I)o piątego dziesiątka bieżącego w ieku rozwój ro ln ic tw a 
w S tanach  Z jednoczonych północnej A m eryki odbyw ał się 
dosyć powoli. N iezm ierne  lasy dziew icze dzieliły  jeszcze 
teraźniejsze te ry to ria  zbożowe od brzegów  m orza. O sadnicy 
w alcząc z niezliczonem i przeszkodam i, n ie  skoro rozszerzali 
upraw ę zbóż na ciężko zdobytych  niw ach, ale nareszcie d o ­
ta r l i  do rozleg łych  stepów , leżących  za pasm em  lesistem , 
rozc iąga jącem  się szeroko po obu b rzeg ach  rzeki M issisipp i— 
około r. 1850 przebyło  w ięc roln ictw o m ozolną d ro g ę  przeż 
lasy i stanęło u b rzegu  stępow isk, k tóre trzeba było  ty lko  
zaorać i obsiać, ażeby m ieć zaraz p ierw szego roku bogate

p l0 D y ' ■ . r*. 1 iZ energ ią  w łaściw ą obyw atelom  Stanów  Z jednoczonych 
zabrano się do łączen ia  ko lejam i i drogam i w odnem i tych  
nowo zajętych okolic z w schodnią stroną A m eryki północnej, 
okolic, gdzie też w kró tce , przy pom ocy m aszyn zaczęto co­
rocznie m iliony hektarów  zajm yw ać pod upraw ę zbóż.

A żeby  czytelnik m ógł m ieć w yobrażenie o nadzw yczaj­
nej szybkości rozw oju produkeyi rolniczej przytacza autor, 
że w r. 1850 m iały  S tany Zjednoczone pod upraw ą ro ln ą  
293 550 000 akrów  (około 118 797 000 ha) i że ten obszar 
w ciągu trzydziestu  la t zdw oił się praw ie , ponieważ w r. 1 8 8 0  
było pod p ług iem  536 082 000 akrów  (około 216 940 000 ha). 
P rzyby tek  w ynosił w ięc w ciągu tego, stosunkowo krótkiego
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czasu 242 512 000 akrów (około 98 143 000 ha) a więc 
prawie dwa razy tyle, co obszar zajęty w iNiemczech polami 
i lasami, wynoszący krągło 50 milionów hektarów.

Na tych nowo zajętych obszarach była produkcya nad­
zwyczajnie tanią. Dziewicza ziemia bez pomocy gnojenia da­
wała pyszne plony, całe gospodarstwo opierało się na użyciu 
maszyn, przezco odpadała potrzeba utrzymywania żywego inwen­
tarza, licznej służby i tp.; nareszcie był jeszcze bardzo ważny, 
konkurencyę nie mało ułatw iający punkt—osadnik uprawiający 
wtedy zboże nie płacił podatków. W  miarę rozszerzania się 
uprawy roli na coraz to rozległ ejsze obszary, stwarzano nowe 
drogi odbytu, obniżając taryfy kolejowe i okrętow e do tego 
stopnia, że zboże, w stosunku do swej wartości pieniężnej 
wielką m ające objętość, można było na targach europejskich 
taniej sprzedawać, niżeli zboże miejscowe lub w niedalekich 
okolicach wyprodukowane.

Do tych dwóch potężnych konkurentów, południowej 
Eosyi i Am eryki północnej przyłączyły się niebawem  Indye 
wschodnie a nawet po części A ustralia i Ameryka południowa 
(Argentynia).

Wywóz z powyżej nadmienionych okolic musiał się n a ­
turalnie zwrócić ku tym krajom i tym targom  europejskim, 
gdzie skutkiem potężnie rozwiniętego przemysłu, zaludnienie 
jest najgęściejsze. Dowóz tańszego zboża robił tam produkcyę 
zbożową coraz to mniej in tratną i ziemianie zachodniej E u­
ropy zmuszeni zostali do ograniczenia uprawy zboża zastę­
puj^6 uprawą roślin więcej korzyści przynoszących (roślin 
przemysłowych, pastew nych i tp,). Na poparcie powyższych 
twierdzeń przytacza autor, że n. p. w N iem czech zmniejszył 
się obszar brany pod uprawę żyta w ciągu lat od 1878 do 
1887 o prawie 100 000 ha. To samo we P rancyi przeszło- 
roczny zbiór pszenicy b y ł  o prawie 5 milionów hektolitrów 
mniejszy, niżeli w r. 1884, co jednak  nie można wcale przy­
pisywać jakim ś wpływom elem entarnym , ale wynikło skutkiem  
redukcyi obszaru, przeznaczonego pod pszenicę.

Tymczasem jest faktem niezaprzeczonym, że produkcya 
zboża może się rozwijać tylko w pewnych ścisłych granicach 
i w stałym stosunku do wzrostu ludności, mianowicie, że na każ­
dego pojedynczego człowieka prawie jednakowa w niedalekich 
granicach wahająca się ilość mąkiprzypada. Każda ilość po nad 
rzeczywistą potrzebę sięgająca jest nadprodukeyą. Otoż w ten 
stan nadprodukcyi weszła od kilku lat produkcya zboża (psze­
nicy) i przeciwko niej rozpoczyna się energiczna reakcya 
nietylko w Europie* ale także w Am eryce północnej, a może 
i w Rośsyl; obecne bowiem ceny, spowodowane nadprodukeyą 
i nagromadzeniem ogromnych zapasów po szpichlerzach am e­
rykańskich i angielskich są tak niskie, że nawet farm er pół­
nocno amerykański zaczyna je  odczuwać. Faktycznie ceny te 
bywają tak niskie, że pomimo taniości produkcyi przy kosztach 
transportu koniecznie znacznych do Europy, cena płacona 
farmerowi nietylko nie daje już takich zysków jak dawniej, 
ale 'zaledwie pokrywa koszta produkcyi. W Am eryce pó ł­
nocnej rozszerzają więc uprawę kukurudzy, uprawę łąk i za 
tern idącą hodowlę bydła, jakoteż produkcyę lepszych pro­
duktów. Doświadczenie zresztą nauczyło, że zerwanie z do­
tychczasowym sposobem gospodarowania staje się konieczno­

ścią i że trzeba zaprowadzić racyonalniejszy jak  dotąd 
płodozmian. Ogromne latifundya, mianowicie w Kalifornii 
i w kilku innych Stanach, nie ostaną się, ulegając zwolna 
rozdrobnieniu między mniejszych posiadaczy, którzy zmuszeni 
są zerwać z rozbójniczą i ziemię wyjaławiającą gospodarką 
posiadaczy latifundyów. W prowadzenie gnojenia pól i w ogóle 
raeyonalniejsza gospodarka, zapewniająca trwalsze i pew niej­
sze dochody posiadaczom mniejszych obszarów rolnych, 
zwiększy jednak koszta produkcyi zboża, oddziaływując na 
rentowność tejże.

Dalszym powodem do coraz konieczniejszego ograni­
czenia produkcyi pszenicy leży i w tern, że wszystkie pra­
wie obszary, zdatne pod uprawę, leżące wzdłuż kolei i spła- 
wnych rzek, przeszły już w ręce prywatnych, stały się więc 
droższemi i już teraz nabywca na oprocentowanie, wzglę­
dnie amortyzacyę inwestowanego kapitału znaczną część daw­
niejszego czystego zysku poświęcić musi, nie uwzględnia­
jąc  już nawet, że cena pszenicy obecnie je s t znacznie niższą, 
niżeli dawniej.

W Europie przypuszczają powszechnie prawie, że na 
zachód rzeki Missisippi obszar zdatny pod uprawę rolną jest 
ogrom ny; tymczasem tak nie jest. Oceniając bezstronnie 
przyjąć można, że w Stanach mających nawet lepszą w ogóle 
glebę, jest może dwudziesta, w Stanach zaś co do gleby 
więcej upośledzonych , może tylko setna część ogólnego 
obszaru dobrą glebą, zasługującą na uprawę i sprzyjającą 
rozwojowi rolnictwa. We wielu okolicach nadzwyczaj nieko­
rzystne stosunki klimatyczne*), często miesiącami trwająca 
posucha, niszcząca wszelki porost zielny, nadzwyczaj ostre 
i burzliwe, miliony sztuk bydła niszczące zimy, zakreślają 
ścisłe granice rolmctwu, ograniczając je na obszary leżące 
wzdłuż rzek i potoków, gdzie wodę mieć można nittylko do 
pojenia bydła, ale w danym razie i do nawodnienia. 

(Dokończenie nastąpi).

W sprawie Towarzystwa upraw? tytonia.
(Dokończenie).

Gdy obszar będący pod upraw ą tytoniu, doszedł w r. 
1885 na W ęgrzech do 52 614 hekt., to u nas zmalał do 
1034 hekt., czyli "gdy na W ęgrzech jest przybytku 158°/0, to 
u nas jest ubytku 61% , a wliczając w obliczenie obszar za- 
jęty  pod tytoń w Galicyi w r. 1887, ubytek dochodzi do 65% , 
gdyż obszar zmalał do 922 hekt.

W  r. 1850 było pod tytoniem 3 633 hekt. i stan ten 
jakiś czas utrzymywał się — a gwałtownie już spadać zaczął, 
od r. 1879 tak, że obecnie stanowi obszar o 1735 hekt. 
mniejszy, niż la t temu 36. W  r. 1885 wynosił obszar 1155 
hekt. Do cytr tych może wyjaśniającym komentarz em będzie 
ten szczegół, iż gdy na Galicyę c. k. Zarząd monopolu tyto­
niowego austiyaeki przeznacza na zakupno liści tytoniowych

*) P o g o rs z a ją c e  się  n a g le  s k u tk ie m  b ezm y ś ln e g o  n i s z c z e n ia  
lasów .  P rz y p -  R e d .
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rocznie n ie sp e łn a  780 000 złr. — rów nocześnie zakupuje we 
j W ęgrzech  liśc i tytoniow ych za 5 000 000 złr. Czyż choć 

cząstkę z tego nie m ożnaby odebrać  faw oryzow anym  W ę­

grom  ?
Już  z tych  dat kilku jasno się p rzedstaw ia ogrom ny 

upadek tej produkcyi, a je s t on n iety lko co do ilości m orgów  
pod k u ltu rą  tytoniu będących, ale i co do jakości tytoniu, 
co bez kw estyi zaprzeczyć się nie da. W szyscy w ięksi w łaści­
ciele bow iem  w idzieli się zm uszeni zan iechać tej ku ltu iy , 
a w łościanin trzym a się je j tylko jeszcze przez swój tak silny 
konserw atyzm . P rzyczyna tego w tem , że od r. 1859 ceny 
za ty toń ciągle obniżane były  i gdy  w  przeciągu  tego czasu 
koszta p rodukcyi co raz bardziej się podw yższały, podatek  
g run tow y w zrósł o w iele, robo tn ik  podrożał znacznie —  mimo 
tego plan tatorow ie ty toniu  kouten tow ać się m usie li ceną. coraz 
to niższą, a p rzy tem  m usieli znosić coraz to większe szykany 
i trudniejsze w ym ysły i przeszkody s taw iane im  przez organa 
c. k. Zarządu m onopolu. N asien ie zaś i gatunek  ty ton iu  coraz 
to lichszy dostarczany im  byw ał, to też powodowało, iż plan- 
tacye tytoniu zanikały  ezem  raz to bardziej, ja k  to cyfry 
powyższe w ykazały. C. k. w ładze jed n ak  n ie troszczyły stę 
bynajm niej o stan, w jak im  się znajdu je ta produkcya i z dzi­
w nym  spokojem  i b ie rnośc ią n ie  do darow ania, konstatow ały  
tylko w datach  statystycznych, iż z' rok iem  każdym  je s t  g o ­
rzej, tak  co do jakości ty toniu , jak i ćo do ilości m orgów  
pod upraw ę przeznaczonych. Od tych  27 la t ani razu  c. k. 
w ładze n iezechcia ły , g łęb ie j rzecz zbadawszy, spróbow ać 
środków  zaradczych. Zadaw alniano się gołosłow nem  tw ie r­
dzeniem , n iczem  niepopartem , że Galicya nie odpow iada
upraw ie tytoniu.

P rzy  w spółdziałan iu  ty lu  u jem nych  czynników  z jednej, 
a b rak  w szelkich  u ła tw ień  i poparcia  z d rug iej strony, m u ­
siała p rodukcya popaść koniecznie w stan  bardzo opłakany. 
W łaśc ic ie le  w ięksi, zaopatrzeni w stosowne urządzenia, jak  
ciepłe rozsadniki i suszarn ie będący tem  sam em  w stanie pro­
dukować liście zdrowe, dojrzałe i należycie wysuszone, zan ie­
chali tej gałęzi gospodarskiej z pow odu, iż n ie  daw ała  im  
ren ty  odpow iedniej. Z ajm ują się n ią  jeszcze m a li p lan tato - 
rowie, ci zaś nieposiadając wyżej w zm iankow anych u ła tw ień  
i przy zwykłej u n ich  opieszałości i n iedbalstw ie, upraw iają 
ty toń nieodpow iadający w ym aganym  w arunkom .

I  oto m am y przed  sobą b łędne koło, z którego je d n ak  
w yjście n ie  byłoby tru d n e , pod w arunkiem , jeśliby  c. k. Rząd 
zbadaw szy bezstronnie odnośne stosunki, postanow ił zm ienić 
dotychczasow e swe m acosze postępow anie. O. k. R ząd narzeka 
na plantatorów , że odwożą do zakupna liśc ie  n iesta rann ie  
w yhodow ane. P lan ta to row ie zaś tw ierdzą na sw ą obronę, że 
w obec stosunku za n isk ich  cen do kosztów produkcyi, n ie  są 
w m ożności sprostać staw ianym  często przy tem  nieuzasadnio­
nym  w ym agan iom ; że zresztą liście oddane są lepsze niż je  
przy zakupnie oceniają i że dopiero sta ją  s ię  z łem i i tracą  
n a  w artości w skutek n ieracyonalnego i n ieum ie ję tnego  obej­
ścia się z n im i w fabrykach . K tóra ze stron  w tem  b łęd n em  
kole m a słuszność, m niem am y, iż je s t  ja sn em  dla w szystkich, 
a byłoby jasne i dla c. k. Rządu i jego organów , gdyby  
zajął w tej spraw ie stanowisko słuszne, jedyn ie  m u w łaściw e

i należne, a w ręcz sprzeczne ze stanow iskiem  ząjętem  p rzez  
c. k. Zarząd m onopolu tytoniowego we W iedniu . T en  osta tn i 
bow iem  je s t zdan ia , a w iem y o tem  ze źródeł ca łk iem  au ten ­
tycznych, iż produkcya ty ton iu  w  Galicyi je s t  zbyteczną, po­
ciąga ona bow iem  za sobą kosztowną kontro lę , k tóraby  od ­
padła, gdyby sprow adzano liśc ie  tytoniow e w yłącznie z W ę ­
g ie r, a po części i ze zagranicy. — Bez w ątp ien ia  dla c. k. 
Zarządu monopolu tytoniu, w ygodn iejszem  byłoby  to o w iele. 
A le pytam y się, czy m ogą to je d n ak  być pobudki dla c. k. 
R ządu, aby dla tak  b łahego  powodu pozwolić na rozm yślne 
zubożanie i pozbaw ianie k tóregoś z krajów  koronnych tak  
w ielkiego dobrodziejstw a i bogactw a, jak iem  dla niego . być 
by m ogła upraw a ty toniu , racyonaln ie prow adzona i k ie ro ­
w ana przez Rząd dbały  o dob roby t ekonom iczny pod leg łych  
m u ludów.

Ja k  bardzo s ta ran n ie  zajm ow ać się m uszą O rgana e. k. 
Zarządu m onopolu ty ton iow ego p lan tacyam i naszem i w Gali- 
cyi, —  n iech  to jedno  jeszcze zdarzen ie posłuży za dowód, 
iż naczelny dyrek tor, zachw alając nasien ie  now ego gatunku  
tytoniu, jak ie  po lecił rozdaw ać w okręgu  Jag ie ln ick im , — 
w ięc w szczerem  P odolu  —  pow iedział, że ty toń  ten  odpo­
w iedni będzie „fur ih ren  le ich ten , sand igen  B oden“ , w ięc 
podolskie, ciężkie czarnoziem ia uchodzą we W ied n iu  za lekki, 
piaszczysty g run t, — szkoda, że u rzędy  podatkow e nie chcą 
trzym ać się tej klasyfikacyi grun tów  naszych w  m yśl zapa­
tryw ać e. k. p. D yrek tora.

N a nieszczęście dla plantacyj ty ton iu  w k raju  naszym , 
zdaje się, że koliduje ona z in te resam i W ęg ie r, —  w obecnych  
naszych stosunkach je s t to g rzech  w ielki nie do darow ania, 
i bezsprzecznie je s t to także jednym  z g łów nych  powodów, 
że tak  przychyln ie na n ią  się we W iedn iu  zapatru ją, iż n ie ­
wiele brakuje , a zaginie całkow icie. Może i w tej spraw ie 
przyjdzie nam  się przekonać, iż nam  nie wolno przeszkadzać 
w  niczem  W ęgrom , że oni zawsze słuszność m ieć m uszą, 
a m y niesłuszność. K iedy jed n ak  naszym  panom , p row adzą­
cym  w ielką politykę, z tem  dobrze i w ygodnie, to k raj 
n iechby  chyba udaw ał, że m u także dobrze i c ierp liw ie 
czeka, by leby  tylko m ia ł jeszcze siły  doczekać się czegoś.

Z tych  pobieżnych  ju ż  uw ag w idocznem  jest, iż upraw a 
ty toniu  w ym aga szybkiego i energicznego ra tunku , w tej też 
m yśli zaw iązaliśm y nasze Tow arzystw o, a b y : pospieszyć z r a ­
tunkiem  tej gałęzi rolnictw a, od zag in ięcia j ą  uratow ać, i n a  
szczęśliwsze to ry  ją  puścić.

Sw oją drogą przyznajem y, że w h isto ry  i rozw oju eko­
nom icznego kraju  naszego, ciekawą kartkę  tw orzyć to b ę ­
dzie, iż w obecnych stosunkach trzeb a  było Tow arzystw o 
zawiązywać g łów nie  praw ie z celem  b ro n ie n ia  pew nej gałęzi 
ro ln ic tw a przed  zduszeniem  je j w skutek  łaskaw ej op iek i 
organów c. k. Rządu, —  rządu, który, jak  m ów ią we W ied n iu ,
krajow i sprzyja.

Szczęśliwy i pom yślny obrót naszego Tow arzystw a za­
w isł od poparcia, jak ie  znajdziem y w k ra ju , m ogąc liczyć 
bow iem  na znaczny zastęp członków, którzy  zechcie liby  do 
Tow arzystw a się zapisać, oprócz m ateryalnej pomocy, uzyska­
libyśm y, że g łos nasz m ia łb y  w iększą  siłę, a działanie nasze 
w iększą pow agę i znaczenie.
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Wysełając też tę „Odezwę11 z prośba o popieranie n a ­
szego Towarzystwa, mamy nadzieję, że może w tym wypadku, 
gdzie dobro i interes kraju tak jest widocznym, spotkamy 
się z przychylnem usposobieniem, i źe społeczeństwo nasze, 
chcąc przyjść w pomoc tej gałęzi rolnictwa, nie porzuci tak 
już wypróbowanego środka najdzielniej działającego, t. f. ze­
spolenia sił i dążeń, w stowarzyszeniu, zawiązanem w tym 
celu. — Wkładkę roczną ustanowiliśmy statutowo tak niską, 
iż nikomu chyba kwestya finansowa na przeszkodzie nie 
stanie pospieszenia nam z pomocą, raz też jeszcze prosimy 
o poparcie, i o zapisywanie się w poczet członków „Towa­
rzystwa uprawy tytoniu11.

Głównie zwracamy się do Szanownych Wydziałów Ead 
powiatowych i Szanownych Oddziałów Towarzystwa gospo­
darskiego, prosząc o pomoc i rozszerzanie naszego Towa­
rzystwa wśród ludności powiatów, między włościanami, dla 
których dobra przeważnie ma Towarzystwo pracować.

Na pierwszem walnem zabraniu odbytem we Lwowie 
na dniu 26 lutego b. r. Towarzystwo się ukonstytuowało wy­
bierając przewodniczącym: ks. Leona Sapiehę, zastępcą
przewodniczącego: Wp. M. Krzysztofowicza, sekretarzem: 
W. ks. Karatnickiego. — Do komitetu zaś weszli: Wpp. Cie­
lecki A r tu r ,  Gnoiński J a n ,  Moysa Stefan , Wielowiejski 
Henryk.

Łaskawe zgłoszenia prosimy zdresować do sekretarza 
Towarzystwa: Wielebnego ks. kanonika Karatnickiego w Za - 
b ło tow ie:

S e k r e ta r z : Przewodniczący:
Ics. Izyd o r KaratnicJci. Leon Sapieha.

W iadomości literackie,
Tom II. Roczników Wyższej Szkoły Rolniczej w  Du- 

blanach, wyszedł z pod prasy. Zawiera następujące prace:
1. Wiadomości o szkole.
2. Melioracya łąk i pól w Dublanach. Napisał Jan  Blauth.
3. O wpływie melioracyi i jakości paszy na mleczność 

bydła. Napisał Kazimierz Pankowski.
4. Bolnicze stacye doświadczalne. (Sprawozdanie z po­

dróży). Napisał Dr. Stefan Jentys.
5. Sprawozdanie z pola doświadczalnego za rok 1887|8. 

Napisał Władysław Lubomęski.
6. Sprawozdanie ze stacyi kontroli nasion. Napisał Emil 

Godlewski.
Cena 1 egzemplarza 1 złr. 60 ct.; z przesyłką pocztową 

w Austryi 1 złr. 80 ct. a za granicę 2 złr. (1 rs 75 kop).
Zamówienia uprasza się nadsyłać pod adresem redaktora 

Dra S t e f a n a  J e n t y s a  w Dublanach pod Lwowem.

Wiadomości b ieżące.
0  stanie chmielu. Z Nowego Tomyśla donoszą, że tego­

roczne ciepło wiosenne przyspieszyło rozwój rozsądków chmie­
lowych. Odznaczają się one obecnie silnym rozrostem i licz­
nymi bocznymi pędami. Rozrost ten jest jednakże nie wszę- I

dzie jednakowy, i mniejszy na ciężkich i wilgotnych rolach. 
Z początku w chmielnikach w czasie suszy pokazało się dużo 
mszyc, lecz te wyginęły z nastaniem pory deszczowej, tak, 
że chmielniki są obecnie zupełnie czyste. Za to gdzieniegdzie 
pokazała się rdza. Widoki na przyszłe żniwo nie bardzo są 
pocieszające; wogóle tylko ‘ i4 chmielników' da żniwo zupeł­
nie dobre, połowa średnie, a ‘|4 pewnie żadnego nie da sprzętu. 
Handel starym chmielem nie odznacza się wielkim ruchem ; 
za średni towar z r. 1888 płacono po 70 mark, a za resztki 
z r. 1887 po 30 mark za centnar. Wogóle chmiel nowotomyśl- 
ski coraz więcej znajduje popytu za granicą.

Kurs gorzelniany w  Dublanaoh. Dnia 28 czerwca b. r. 
odbył się w krajowej wyższej szkole rolniczej w Dublanach 
końcowy egzamiu słuchaczów kursu gorzelnianego, który już 
od kilku lat pozostaje pod kierunkiem profesora chemii dra 
R o m a n a  W a w n i k i e w i c z a.

Przy powyższym egzaminie obecnymi byli oprócz do­
tyczących profesorów pp. Franke prof, szkoły politechni­
cznej we Lwowie, Hordyński prezes Towarzystwa gorzelni- 
ków polskich. Rotersmann starszy inspektor gorzelniany i dr- 
Różycki sekretarz dyrekcyi skarbu.

Szarańcza wyrządza coraz to większe szkody. Z okolic 
Segedynu donoszą, że w tych dniach na polach wsi Szajan 
(komitat torontalski) zniszczyła przez jedną noc prawie 20 
morgów pszenicy i to najzupełniej. W neogradskim komitacie 
znowu zniszczyła szarańcza w kilku dniach 70 morgów. 
W dziennikach naszych zaś była telegraficzna wiadomość, że 
na miasto Budapeszt spadła 11 b. m. szarańcza wielkie mi 
masami. Oprócz tego donoszą, że we Włoszech, mianowicie 
równinie rzymskiej, pojawił się duży rój wędrownej szarańczy, 
która już wyrządziła znaczne szkody.

Robaki w  czsresz  iach były tego roku bardzo częste m 
i dokuezliwem zjawiskiem. Robaki te były gąsienicami muchy 
czereszniowej (Spilographa cerasi), która zwykle się roi 
w maju składając jaja w grubiejące owoce czereszni i wiszni 
w bliskości miejsca osadzenia owocowego trzonka. Gdy tkanka 
mięsna owocu zaczyna się robić soczystszą, wylęga się gąsieniczka, 
podrastająca razem z owocem, na pozór zupełnie zdrowym, 
a przecież obejmującego dla amatorów czereszni i wiszni 
wcale nie pożądany dodatek. Sposobu ochronienia czereszni 
i wiszni przed tym pasożytem nie udało się odkryć.

T orf zdatny na ściółkę. Torfy ziemiste, niewykazujące 
żadnej włóknistości, są do ścielenia pod bydło niezdatne, 
bo z odchodami i u ryną  utworzą b ło to ; jedynie torfy mszyste, 
obejmujące jeszcze nie całkiem przetrawione szczątki mchów 
i korzonki roślin, nadają  się do tego celu. Przedtem  jednak, 
jeżeli niema umylśnej maszyny wojłokowej, trzeba wysu­
szony torf przemłócić, ażeby rozbić grudy, przyczem też 
wykruszy się miał ziemisty, który oddzielić trzeba od po-
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zostałego w łókna zdatnego na ściółkę. Otrzymany miał 
torfowy użyć można do przesypywania odchodów ludzkich, 
którym odejmuje woń i wygląd odraźliwy. Mając toriowisko, 
z którego ehcit-libyśmy wyrabiać nie w powyższy niedo­
kładny sposób ściółkę torfową, ale prawdziwy wojłok, zao­
patrzyć się trzeba w odpowiednią maszynę do rozdzierania 
torfu, przedewtzystkiem zaś, jeżeli się nie zna dokładnie 
manipulacyi i nie potrafi ocenić jakości torfu, nie rozpo­
czynać roboty bez porady kogoś fachowego O ile wiemy, 
p. B l a u t h ,  inżynier przy Wydziale krajowym je s t  jedynym, 
który może dać informacyę pewną, wskazać jakie maszyny 
potrzebne i ocenić, czy torf nadaje się do wyrobu wojłoku. 
Te n bardziej zalecamy tę ostrożność, bo znam y wiele to r ­
fowisk, które dawać mogą doskonały torf opałowy, są jednak do 
wyrobu wojłoku albo wcale niezdatne, albo z powierz'-h o- 
wnycli warstw dadzą go tak mało, że o fabrykacyi na odbyt 
czyli na  wielką skalę nie można myśleć.

W aga jaj. Podnoszono już niejednokrotnie, że ja ja  n a ­
leżałoby nie na ilość ale podług wagi sprzedawać. N ależa­
łoby jednak  przy tem względmaó, że czem jes t  mujejsze 
jajo, tem grubszą jest jego  skorupa w stosunku do treści, 
jak  to się okazuje z następującego zestawienia :

W aga skorupy 
Waga w procentach całego

całego jaja Waga skorup}’ jaja
Zwykłe jajo . . 41 0 g 5’50 g 13-4 °//o

48 5 „ 6-00 „ 1 2 4 n
52-5 „ 6-50 „ 1 2 4 ii

R asy włoskiej ,. 54-5 „ 6"25 „ 11-5 J?

„ Iloudan . 62-0 „ 6-50 „ 1 2 4 ii
„ La Fleche 60-0 „ 6-75 „ 1 1 2 u
„ Brahm a • 67-5 „ 7-75 , 11-1 X

F ałszow an ie  sa le try  chilijskiej. Saletra chilijska, której 
użycie u nas zaczyna się rozpowszechniać, powinna być 
brana tylko pod gwarancyą a przynajmniej z bardzo pe­
wnego handlu, jeżeli nie chcemy się kiedy narazić na 
znaczną szkodę, saletra bowiem bywa czasem fałszowaną liche- 
mi potasowemi solami stasfurtskiemi, sprzedawanemi obecnie 
po bardzo niskiej cenie. Fakta  fałszowania już się zdarzyły 
i dr. O. Bottcher ogłosił nawet analizy dwóch próbek 
rzekomo saletry chilijskiej, nadesłanych mu przez dwóch 
kupców z zapytaniem, jaka je s t  wartość nawozowa tych  
próbek, oferowanych im do kupna. Skład tych próbek b y ł  
n a s tę p u ją c y :

I
A z o t u .............................8"57 °/0
Chloru . . . .  12-60 „
Kwasu siarkowego 4 ’70 „
Tlenku potasu . . 8 '20 „
Tlenku magnezu . 4 4 0  .,
Piasku . . . .  0 ‘20 „
Wody . . . .  10-00 „

Obie próbki wyszły widocznie z jednej fabryki i z a ­
wierały potas i magnez częścią w związeu z chlorem, 
częścią z kwasem siarkowym. Jeżeli się uwzględni, że 
zwykła niefałszowana chilijska saletra  zawiera 15 do 16°/0 
azotu, 2 do 3 %  wody i najwyżej 1-8% chloru, to obie 
powyższe próbki nie zasługują wcale na miano saletry ch i­
lijskiej, gospodarz zaś kupujący saletrę dla azotu przepłaca 
go tu co najmniej o 5 marek na  każdym centnarze, p o ­
szkodowanym zaś może być chlorkiem magnezu, bardzo źle 
oddziaływującym na roślinność.

S acch aryn  oclony  został w Belgii kwotą 140 f ra n ­
ków za kilogram czyli za cen tnar  metryczny saccharynu 
zapłacićby trzeba czternaście tysięcy franków cła.

Roślinne barom etry. W iele roślin wykazuje bardzo 
uderzającą draźliwość na  zmiany pogody, objawiającą się 
głównie zmianami położenia liści i zamykania się kwia­
tów w razie niepogody. Draźliwość ta jest  czasem tak 
wielką, że na kilkanaście  godzin przed słotą już liście lub 
kwiaty wykazują zmiany położenia. Draźliwość liści zdarza 
się najczęściej u roślin posiadających liście złożone (pierzaste) 
zamykające się na noc, gdy zamykanie się albo nierozkwi- 
tanie kwiatów spotykamy u wielu bardzo rodzajów roślin. 
Takie na słotę drażliwe kwiaty posiada nagietek deszczowy 
(Calendulapluvialis), południki (Mesembryanthemum), szcza- 
wiki ((Oxalis), powoje (Ipomaea) i wiele innych roślin, 
gdy drażliwe liście znachodzą się prawie wyłącznie u roślin 
motylkowych. W łaściwość tę stara ł  się wyzyskać jeden 
jegomość, ogłaszając szumnie przed dwoma laty, że odkrył 
roślinę, która nietylko ostrzega o zbliżającej się słocie, nie- 
tylko wskazuje zkąd ta slota nadejdzie, ale razem  czy to 
będzie deszcz zwykły, czy ulewny, czy burza. Go więcej — 
miała wskazywać naw et na bliskie 'trzęsienie ziemi. N a ­
zwiska rośliny nie wymienił, ale nazwał ją  „ W etterpflanse“ 
i kazał sobie za nią płacić po 5 -  15 złr. Ze się łatwowierni 
zawsze znajdą, spekulacya musiała się udawać,niebyło wątpli­
wości, wynalazca bowiem wydał nawet osobną broszurę o swojej 
„Wetterpflanzeu powołując się na liczne świadectwa. Wkrótce 
jednak poznano roślinę i ta  okazała się jako dawno znany 
modligroszek (Abrus praecatorius), mający wprawdzie liście 
drażliwe, ale bynajmniej nie w tym stopniu, jak  to opisy­
wał wynalazca. Co do ceny, ta była przesadzoną w naj­
wyższym stopniu, za 60 lub 80 centów bowiem można taką 
roślinę dostać, a nasienie także je s t  bardzo tanie. Jestto  
roślina z najgorętszych okolic Azyi, która w pokoju bardzo 
trudno się chowa, potrzebując gorącej a przytem wilgotnej 
atmosfery; nawet w gorącej cieplarni nie bardzo dobrze 
rośnie. Na każden sposób nie może być uważaną jako ro ­
ślina barometr, bo je s t  zupełnie bezużyteczną a cała o niej 
reklama obliczoną była i jest na  ludzką łatwowierność.

I I
8-64 %  

13-92 „ 
10-11 „ 

8-04 „ 
4-66 „ 
0-37 „ 

10-20 „



Dostawa drzewa opałowego
dla c. k, wspólnej armii i obrony krajowej.

Komisya zarządzająca c. k. wojskowego magazynu ży­
wności ogłosiła, że w d D ia c h  16 i 19 lipea odbędzie się 
ugoda dzierżawna względem zapewnienia dostawy drzewa 
opałowego dla wojska na czas od 1 września 1889 do 31 
sierpnia 1890. Ugoda zawartą będzie w c. k. wojskowym 
magazynie żywności we Lwowie przy ulicy Janowskiej 1. 3, 
mianowicie

a) dnia 16 lipca:

M iesięcznie  po- j  

t rzebna  ilość drzewa Mające  ̂
opałowego po is*§ złożyć 

423 kg 5 %
 -------------------------' wadyum

w zimie | w lecie t

*) Szpital wojskowy w Żółkwi i w Brodach potrzebo­
wać będzie w perjodzie zimowym po 150 m etrycznych cen­
tnarów kam iennego węgla Ostrowskiego (Ostrauj, czyli około 
po 25 metrycznych centnarów miesięcznie.

W adyum wynosi po 15 złr.
■) Dla miejscowości kuracyjnej w Szkle potrzeba oprócz 

tego na przeciąg niniejszej dzierżawy 40 metrów kubicznych 
po 423 leg twardego drzewa opałowego; takowe należy w dw u 
ratach t. j . :

20 metrów kub. we W rześniu 1889 i 
20 „ „ w Kwietniu 1890

dostawić. W adyum wynosi 10 złr.
Dostawca ma dla do ćwiczeń powołanych urlopników, 

rezerwistów, rezerwistów uzupełniających i landwery, wszelkie 
z tego powodu wynikłe potrzeby, po cenie w kontrakcie za­
wartej dostarczać.

P o s z c z e g ó l n e  o k r e ś l e n i a .
1. Do tej ugody przyjmowane będą tylko pisemne oferty, 

które zaopatrzone m arką stemplową na 50 ct. nadejdą naj­
dalej do godziny 11 przed południem  w dniu przeznaczonym 
do ugody do c. k. wojskowego magazynu żywności we Lwowie; 
po powyższym term inie lub w drodze telegraficznej nadeszła 
oferty, następnie takie pisemne oferty, w których dla rozm a­
itych peryod rozmaite ceny są wyrażone, zbiorowe oferty,

t. j. takie w których dostawa drzewa opałowego dla kilku stacyj 
jest zawarowaną, wreszcie oferty, w których zniżenie p rz e ­
pisanej kaucyi jest zawarowane, bezwarunkowo nie będą 
uwzględnione. Oferty muszą być ściśle podług niżej um ie­
szczonego formularza sporządzone i do c. k. wojskowego m a­
gazynu zaopatrzenia we Lwowie adresowane.

Pod adresem należy dopisać : „Oferta do ugody dzier­
żawy na dniu . . .

W szyscy współubiegający się, z wyjątkiem tych, którzy 
pozostając obecnie w obowiązkach kontraktow ych uznanymi 
zostali jako zdolni i godni zaufania, jakoteż tych, którzy ko- 
misyi ugodowej pod tymi względami osobiście są znani, maią 
się wykazać świadectwam i moralności i uzdolnienia do wy­
konywania tegoż przedsiębiorstwa, a w szczególności : proto­
kołowane firmyjprzez świadectwa wydane przez izbę handlową 
i rękodzielniczą, inni zaś przez świadectwa wystawione przez 
polityczną władzę do której przynależą, w przeciwnym bowiem 
razie oferta nie będzie uwzględnioną.

W tym celu należy do dotyczącej izby handlowej i prze­
mysłowej, względnie do politycznego urzędu wnieść podanie, 
w którem  oprócz w ym ienienia im ienia i nazwiska, rodzaju 
zatrudnienia i m iejsca zamieszkania, wymienionym ma być 
dokładnie także ugodę przeprowadzający c. k. wojskowy m a­
gazyn zaopatrzenia, dzień publicznej ugody, dalej ilość i j a ­
kość (gatunek przedmiotu do dostawy przeznaczonego. Do 
tego podania przyłączyć należy markę stemplową potrzebną 
do świadectwa. Na to podanie od izby handlowej względnie 
od zwierzchności politycznej otrzymane orzeczenie, należy do 
oferty przyłączyć, aby to świadectwo w drodze urzędowej do 
c. k. wojskowego magazynu żywności nadeszło. Jeżeliby 
w ofercie cena w cyfrach różniła sie od ceny literam i wy­
pisanej , w tym wypadku przyjmuje się cenę literam i 
wypisaną.

2. Gminy są od składania wadyum i kaucyi zupełnie 
uwolnione; szczególniejszej też uwadze poleca się tak im, 
jakoteż krajowym towarzystwom gospodarczym i producentom 
powyżej rozpisaną dzierżawę dostawy drzewa opałowego dla 
wojska,

3. Dostawa ma się odbywać we wyżej wymienionych 
miejscowościach 1 i 15 każdego miesiąca, a dostawca ma aż 
na miejsce przeznaczenia drzewo dostawić ; może on przeto 
postawić osobny wniosek w ofercie, oznaczający wysokość 
żądanego wynagrodzenia za przewóz drzewa od jednego m etra 
kubicznego. Jeżeli podobny wniosek nie został w ofercie po­
stawiony, to uważanem będzie, iż wynagrodzenie za przewóz 
drzewa już w oferowanych cenach jest zawarte.

4. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, zostające 
do dyspozyeyi w łasne zasoby podczas trw ania kontraktu 
wydawać.

5. Zapas rezerwowy będzie pod wspólnem zamknięciem , 
gdyby zaś to nie było możebnem, w takim  razie zostaje pod 
szczególną strażą magazynu zaopatrzenia, w miejscach zaś 
w których tegoż nie ma, pod nadzorem wojskowej komendy 
stacyjnej.

6. W nioski mogą być postawione na twarde lub równej 
dobroci miękkie drzewo opałowe, a ceny mają być postawione

Dla miejscowości
T  dotyehezasowem 
miejscem konku- 

reneyjnem

metrów kubicznyeh złotych

Żółkiew ‘) 60 15 50
Mosty wielkie 5 2 5
Sądowa Wisznia 5 3 10
Hruszów 50 12 40
Jaworów Szkło 2) 12 5 20

Gródek ( Ottenhausen ) 
( Białogóra ) 100 30 80

V) dnia 19 lipca:

Stryj 100 15 70
Bohatyn 20 5 20
Monasterzyska Kowalówka 20 5 20
Złoczów 200 50 150
Brzeżauy Kozowa 130 30 90
Brody *) Smolno 80 20 50
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Ha jeden, metr kubiezny twardego lub miękkiego drzewa opa­
łowego po 423 względnie 282 kilogramów, oznaczając przy- 
tem dokładnie gatunek drzewa. Go do oświadczenia się w ła­
dzy wojskowej względem przyjęcia oferty, zrzekają się oferenci 
swego prawa (określonego w §. 862 zb. ustaw powszechnych 
i w artykułach 318 319 austr. ustawy handlowej) tyczącego 
się dotrzymania terminu, w jakim nastąpić ma uwiadomienie 
o przyjęciu przyrzeczenia lub podania ceny.

7. Bliższe szczegóły mogą być przejrzane codziennie 
w kancelaryi c. k. wojskowego magazynu żywności we Lwo­
wie, gdzie w dwu równobrzmiącyeh osobno sporządzonych 
zeszytach dotyczących warunków z dnia 22 czerwca takowe 
są zawarte i do przejrzenia wyłożone; oferenci zaś winni 
w ofercie wyraźnie oświadczyć, że się poddają w zupełności 
powyższym warunkom.

W powyżej wymienionej kancelaryi są do nabycia owe 
zeszyty po cenie 28 centów — takowe zaś, dotyczące w tym 
roku dostawy chleba, drzewa i żywności dla koni, są także 
w c. k. Starostwach do przejrzenia.

Lwów dnia 22 czerwca 1889.
Komisy a zarządzająca c. Ic. wojsJc. 

magazynu żywności

F o r m u l a r z  o f e r t y .
(Stempel na 50 ct.)

Niżej podpisany oświadczam niniejszem, że wskutek 
ogłoszenia do liczby 889 z dnia 22 czerwca 1889 podejmuję 
się dla stacyi dzierżawy . . . wraz z miejscowością kon­
kurencyjną 1 metr sześcienny drzewa
twardego (podać gatunek*) za . . .  zł. . . ct., mó­
wię .......................................... na czas od 1 września 1889
do 31 sierpnia 1890 dostawić, a za ofertę niniejszą załączo­
ne m wadyum w k w o c ie ..................... zł. w ..........................
ręczę.

Dalej obowiązuję się w razie uzyskania przedsiębior­
stwa — najpóźniej w 14 dni po otrzymaniu urzędowego za­
wiadomienia, wadyum moje do 10% uzupełnić, a gdybym 
tego nie uczynił, władzy wojskowej przyznaję prawo do uzu­
pełnienia tegoż przez zatrzymanie mi należytości za dostawę.

Zresztą poddaję się nie tylko warunkom w ogłoszeniu 
samem zawartym, ale tym, które zawiera zeszyt do rozpisanej 
licytacyi przysposobiony.

Stosownie do załączonej odpowiedzi . . . .  w . .
. . . moje świadectwo moralności i uzdolnienia przesła-
nem zostanie wprost c. k. wojskowemu magazynowi żywności.

N ........................dnia . . . .  1889.

N. N.
mieszkający w . . .

*) Uwaga .  Do twardego gatunku drzewa należą: dąb, buk, 
grab, brzoza, jawor, wiąz i jasion; — do mięk­
kiego zaś: jodła, sosna, olszyna topola; modrzew1 
osika wierzba i lipa.

Ogłoszenie.
W krajowej niższej szkole rolniczej w Kobiernicach

odbędzie się egzamin w dniu 15 lipca, a nowy rok szkolny 
zacznie się z dniem 1 września b. r. Zgłoszenia nowych ucz­
niów przyjmuje dyrekcya powyższej szkoły od teraz^ż po 
dzień 25 sierpnia. Warunki przyjęcia są następujące : 1) Ukoń­
czenie z dobrym postępem szkoły ludowej, 2) przedłożenie 
metryki urodzenia, 3) świadectwo moralności, 4) zobowiąza­
nie się rodziców, lub opiekunów do regularnej wpłaty w pół­
rocznych ratach z góry należytości na utrzymanie ucznia 
kwoty 150 złr. rocznie, wględnie petyeyi (gdy ku temu są 
warunki) o przyjęcie na fundusz krajowy. Tylko młodzieńcy, 
którzy ukończyli 16 rok życia i są tak umysłowo jak i fizy­
cznie dobrze rozwinięci, mogą być do tej szkoły przyjęci.

Bank rolniczy we Lwowie.
(Ulica Karola Ludwika 1. 1).

Lwów, dnia 13 lipca 1889.

Tendeneya niezmienna, popyt na wszelkie produkta dla 
lokalnej jedynie potrzeby się wzmaga —  eksport w zupełnym 
zastoju.

Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwow.
Pszenica gotowa . . . . <1 f C

u O 8-—
Żyto g o t o w e ................................................ 6-25 „ 6-50
Owies o b r o c z n y ...................................... 7*25 „ 7-75
Jęczmień ................................................ J) — ■—

Rzepak na term. jesień.. 13-25 „ 14-—
Groch . ....................................................... — ' > , —

W y k a ...................................... ......... ~ n — ••—

Bobik ...............................................  . n

Hreczka ......................................................... n — •—

Kukurudza . . . . » — ■ —

Chmiel za 56 kilo . . . ' f l

Koniczyna czerwona . . . . n
— •—

, biała . . . . 57 — • _
„ szwedzka . . . . ---57 —,•—

Spirytus za 10.000 It. pret. loco stacya kolei 1 2 - -  „ 12-50
contingent.

U w a g a . Bank rolniczy przyjmuje zamówienia na maszyny
rolnicze

D j dzisiejszego numeru dołącza się cennik f i rmy:

D. W ao h te l, B re s la u
z ogłoszeniem o młocarniach i lokoraobilach z fabryki Ku. 
ston, Proctor & Co, Lincoln.



O G Ł O S Z E N I A .

Najlepszy, najtańszy najpewniejszy i najstarszy

Środ ek  naw ozow y
dla buraków cukrowych, chmielu, winorośli, 

kartofli, lnu I w  ogóle dla w szystk ich  
ziemiopłodów

działający też trw ale na każdym rodzaju gleby, dowodne 
poparty licznemi świadectwami rolniczych powag, scisle  
gw arautow any co do zaw artości organ, azotu, 
k w a s u ,  fosforowego i  kali i około 60°/0 organ, sub- 

stancyi, w każdej zażądanej ilości rychło dostarczam
K o n cen tro w a n y  n a w ó z  b y d lęcy

(Engrais de boeuf)
Z pierwszej c. k. wyt. uprzyw. i pat. austr. węgierskiej
fabryki koncentrowanego nawozu bydlęcego w Temesvar 

(bracia Saxl).
Biuro centralne W ien II I  R ennw eg 20.

Próbki i broszury gratis i franco. 10—16

O d d z ia ł  Towarzystwa gospod. galic w Brzeżanach poszukuje

dobrej rasy osła 3-8
i uprasza odnośnych ofert pod adresem p. Biechońskiego, 

Sekretarza Bady powiatowej w Brzeżanach.

Ś ro d ek  n a  m yszy i  szczury
niszczący je natychm iast

poleca po cenie złr. 1*10 i 3*10 za puszkę

F. S K A Z A
Zwierzyniec (Kraków).

JWF" T ysiączne u zn a n ia  i  p o c h w a ły  ze w szystk ich , s tro n  
ą  o ś w ia ta  za  sku teczność śro d k a .
v \ ' e  .

Handel chmielem 
M .  " W " e in re b a

L w ów , u lica  T r y b u n a lsk a  12
p o l e c a

wańtuchy na chm’el po złr. i 6 0  i uprasza o w czesne  
zlecenia. 1 10

RZEPA p a s te w n a  śc ie rn ian k a
(Stoppelrubciisainen)

nas ien ie  świeże i pew ne  1 litr l złr.,  poleca

J. B T J L S I E W I C Z
skład nasion w BOCHNI.

" W  a  ż  n  e
d la  b u d o w n ic tw a ,  p r z e m y s łu  i r o ln ic tw a  j e s t

K arb oil n earn.
Nasze K a r b o l i n e u m  jes t  uznane jako najlepszy środek, chroniący drzewo 
każdego gatunku przed zgnilizną i butwieniem,niedopuszezający wilgoci 
do ścian i murów.

Nasze K a r b o l i n e u m  jest przez wprowadzenie we wnętrze drze.wa 
chemicznie działających płynów najskuteczniej konserwującym środ­
kiem, niezbędnym dla koleji, fabryk, przedsiębiorstw budowniczych 
i dla rolnictwa. . ■

Nasze K a r b o l i n e u m  działa desinfekcyjnie, bardzo więc waSne 
dla stajen dla bydła.

Nasze K a r b o l i n e u m  nadaje drzewu barwę jasnobrunatną, powle­
kać niem może każdy robotnik. ■

Dokładne prospekty posyłamy na żądanie franco 7*lv
P o s n a n s k y  & S t r e l i t s

Daehpappen, Holzeement-Asphalt- und Tłieerprodukten Fabiik  
C e n t r a l e :  W ien  1. M a x i m i l i a n s t r a s s e  Nr.  II.

Expedyeya z fabryk: W ien-Jedlersee i Witkowiee w Morawie

Do P. T. Panów producentów chmielu

won.

ORYGINALNE ANGIELSKIE PŁOTNO
na ramy do suszenia chmielu

(O ry g in a ł  e n g l i s c h e  H op fen -H u rd en -L e in w an tO
dostarcza w doskonałej jakości 100 , i ! 0  i 120  centymtr  

szerokości po oryginalnych cenach fabrycznych 

Skład generalny dla Austro-Węgier
H. L o h r  i S y n  w  S a a  z ( C z e c h y ) .

Próbki, cenniki i miniaturowe r a m y  płótnem obciągnięte
na żadanie. 3 - 4

Skład główny wszelkich materyałów do pisania i towarów 
galanteryjnych 

E E .  D i a m a n d a  -w  R z e s z o w i e  5 6

poleca rejestra ekonomiczne K. Cybulskiego z indeksem wyd. 4. 
w oprawie 2 złr. 50 ct.

Kejestra K. Cybulskiego wyszczególniają się swoją treścią 
od innych, albowiem zastosowane są do większych i mniejszych 
obszarów dworskich, również utrzymuje :

a) Dziennik robocizny w oprawie
b) Kategornik libra .
c) Baporta dzienne libra
cl) n _ większy format libra
e ) ' „ tygodniowe
f) miesięczne .
g) „ kwitaryusz . . . .
h) „ asygnataryuaz

1-50 i 190 
. — 80 
. -  -60 
. —-80 
. — '80 
. - ‘80 
. -  ‘40 
. — '60

Odpowiedzialny redaktor: TC. lyniecM. !> drukarni „Dziennika Polskiego". Nakładem redakcyi.


